
<i{UAU) 17 sierpnia. Śród ogólnćj posuchy polity- 
j ja obecnie od kilku tygodni w Europie panuje, jedy- 

d rtdksen», który więcćj zajmuje dziennikarstwo, jest 
¡¡lezwicko holsztyńska, a raczćj nieporozumie- 
(Cdu tćjże pomiędzy Austryą a Prusami wynikłe. Od 
«cczątlu osfcatnićj wojny duńskićj z tak ogromnym sił 

«. izestrony mocarstw niemieckich przeciw csamotnionćj 
P] (ipoczętćj, nie wątpiliśmy ni chwili o jćj ostatecznym 

Jest on dla nas jasnym i widocznym jak na dłoni, 
iflltie rozgłaszane z wielkim hałasem spory, mimo 

!<e «¡przysięgania się ze strony Prus i wszelkie protesta- 
Bff iony Austryi, śród których systematyczne rozszerzanie 
O biurokratyczno pruskiego coraz bardzićj pestę- 
J^stwach zaelbiaóskicb, a marynarka pruska coraz 

jig zagnieżdża w Kilonii. To tćż ani chwili nie dzie- 
Haw rozmyślnie lub nierozmyślnie szerzonych przez 

> ni niemieckie i francuskie, wiedząc, że opór ze strony 
« iczćj stósowną kompensatę, niźli obronę praw księcia 
£ fcnrgskiego i narodowości księstw ma na celu. Po 

i dowodach zjazd monarchów, niby przypadkowy, je- 
jtpemimo wszelkich poprzedzających go zaprzeczeń 

’ 11 a śmiało powiedzieć dziś można, że rychlćj czy pó- 
Sjakąbądź formą księstwa zaeibiańskie zaokrąglą 
Sji unarehii pruskićj na północy, podczas gdy Austrya 

wewnątrz, zaspokoi się pierwszóm lepszćm wynagro- 
0? któreby pozwoliło jćj w oczach Europy z honorem, 

tateryalnćj zbyt wielkićj korzyści, wyccf ć się ze 
iktórą nieobliczywszy się ze skutkami, dość nieroz- 

’Jłpmięsz Ta.
M zas gdy wrzawę orężuą przytłumia na północy od- 

Beda owych układów, potężny mocarz Zachodu wraz zro- 
ty1 ¡obchodzi uroczystość swych imienin śród wiernych 
"JJ dzielnego i wypróbowanego wojska swego, a na wy- 
ul, Francy i połączone floty francuska i angielska zdu- 
^jsiącznych widzów, ze wszech stron Europy nagro- 

U,swą wielkością i siłą. Któż im się zdoła oprzeć, 
liski izjscy, jeźli w imię jednćj i tćj samej idei postępu 
9ffl} wystąpią, kiedyś do walki przeciw nieprzyjaciołom 
j | cywiltzacyi?—Daleka przecież ta chwib, a lat ostat- 

’ »dki niejednokrotnie dowiodły, że dużo jeszcze, bar- 
i5'!spłynie czasu, nim godło Wielkićj Brytanii obok ce­
lt borła Napoleonów stanie po stronie uciśnionych i po- 

lych, aby im utorować drogę do wolności i zadość- 
ceiij?, Materyalizm, niepizygasła niechęć i wzajemne 
«’lunie, długo jeszcze będą zaporąobydwomnajpo- 
— m narodom do wypełnienia misyi, jaką włożyła na 
p (I mość. Lecz chwila ta nadejdzie.

wisko gabinetu wiedeńskiego względem Ga-
, 1 ;ch ziem słowiańskich do państwa rakuskiego nale- 
y 1 M jest dwuznacznej otoczone tajemnicą co do przy- 

ibok pięknych słów pp. Belcredego i Komersa dzi- 
jU eodbijają czyny podobne, jak aresztowanie p. Ostro- 
, hydanie chorćj pani Ostrowskićj bez pożegnania 

‘Di ’ ręce Rosji i wydalanie rodzin, które z Ziem Za- 
! „a i broniły się do Galicyi i dotąd spokojnie wnićj prze- 
i ¿i Przecież nie chcemy tracić nadziei, że rząd rakuski 
łhJtirię nareszcie polityki i uwzględni słuszne żądania 

narodowości berłu Takuśkiemu podległych. Ta. 
zdoła Austryą uratować od ruiny materyalnćj na 

■zdobyć jćj powagę w obec zagranicy.
«J“J ijsep włoski jakby odrętwiały z przerażenia przed 

,j ■{gwałtownie straszną zarazą, mnićj ważne dla po- 
I Wstawia dziś pole do wniosków i zapatrywań. Cho-
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Piątek, 18 sierpnia 1865.
lera sroży się w Ankonie i zaczyna przenosić swe zagony do 
serca półwyspu. Dymisja ministra sprawiedliwości p. Vacca, 
zbliżające się wybory do parlamentu, rozdział z Stolicą Apo­
stolską, — wszystko to dzisiaj we Włoszech na drugim planie. 
Każdy spoziera z przestrachem na rodzinne koło, liczy drogie 
sercu osoby i radby uciekać w odległe strony, by ujść nieszczę­
ściu, które zdaje się go ścigać.

Taż sama klęska dotyka Carogród i całe niemal wy­
brzeża Śródziemnego merza. W stolicy sułtana zaraza doszła 
do najwyższćj siły, a jak donoszą, kilku z naszych ziomków 
zamieszkałych tamże, znalazło już śmierć zdała od rodzinnćj 
ziemi. Ambasador francuski chroniąc się przed zarazą poże­
gnał Stambuł i wyjechał do Paryża.

W Grecy i groza z powodu cholery uzupełnia zamięsza- 
nie umysłów narodzie nurtowanym przez stronnictwa i brygan- 
tów. Izba strawiwszy dwa miesiące na ukonstytuowanie się, 
dwa drugie zdaje się poświęcać rozprawom nad adresem do 
tronu, gdy tymczasem rząd napróżno usiłuje stawiać czoło ro- 
snącćj anarchii.

W Hiszpanii żałoba okryła rodzinę królewską. Ojciec 
małżonka króiowćj, infant Franciszek da Paula, skonał w 71 
roku życia. Zwłoki jego przewiozą w tych dniach doEskuriału, 
a dwór stósownie do etykiety zamknie się na dłuższy czas 
w odosobnieniu, które zarazem przeszkodzi zamierzonemu 
zjazdowi Izabelli II z Napoleonem III. Dziwne są zrządzenia 
Opatrzności. Zjazd monarchów Francyi i Hiszpanii w dzisiej- 
szćj chwili inoże zaiste, nie mały wywarłby wpływ na losy pół­
wyspu iberyjskiego.

Tu śmierć, tam narodziny, — tu koniec, tam początek 
żywota, zwykłe tona ziemi zjawisko. Podczas gdy w Ma­
drycie jęczą żałobne dzwony pogrzebu, w Lizbonie grzmią 
działa na cześć nowonarodzonego księcia, którego chrzest się 
odbywa. Nie wspomnielibyśmy o tćm drobnćm samo przez się 
zdarzeniu, gdyby i odo nie było związane z polityką. Król 
portugalski życzył sobie usilnie, aby teśćjego król Wiktor Ema­
nuel był ojcem chrzestnym drugiego jegj dziecięcia. Stolica 
Apostolska stanowcze przecież wyrzekła veto, ponieważ mo­
narcha włoski jest pod ekskomuniką. Próżne były nalegania 
króla portugalskiego; rozbiły się o®e o niezachwiane non pos- 
sumus Watykanu. W zastępstwie ojca książę Amadeusz Wło­
ski podawać będzie do chrztu nowonarodzonego księcia. Wy­
padek ten charakteryzuje stanowisko Florencyi do Rzymu.

A teraz, gdjśmy już przebiegli wszystkie niemal zna­
czniejsze państwa Europy i dotknęli pobieżnie ich obecnych 
stosunków, spocznijmy w końcu na nieszczęsnćj ziemi mo­
gił, krzyżów i pogorzelisk. Tu niestety, stan wciąż od lat 
kiiku niezmienny, a choć świeża krew przysychać zaczęła, nie 
oschły łzy matek nad niedolą mężów, braci i synów, i nie zsga- 
sły łuny roztaczające złowrogi blask od Dniepru po Wisłę. 
Płomienie i kontrybucje wyniszczają wspólnie kraj polski, ber­
łem holsztjóskc-gottorpskiego caratu uciśniony; rozpadają się 
w gruzy świątynie, ręką praojców wznoszone, a stawają w ich 
miejsce kosztem zubożonćj ludności cerkwie prawosławne; ty­
siące przybyszów z północnjch okolic Rosyi rozpościera się po 
Litwie i Rusi, zamieszkując sioła, z których wygnano mie­
szkańców w odlegle stepy Sybiru i Orenburg«. A po nad ża­
łobą i rozpaczą siemal ogólną, grzmi obelżywe naigrawanie 
oprawców, co zabiwszy ciało przemocą, pragnęliby i duszę 
rozkrzyżowanego narodu zabić oszczerstwem i haniebną po- 
twarzą. Niebaczni 1 Z poza błota, którćrn obrzucić ją usiłują, 
tćm jasnićj i świetnićj okaże się światu nieskalana i czysta. 
Lecz aby taką wiecznie pozostała, winien naród zawsze, a mia­
nowicie w chwilach najcięższego ucisku, niezapomineć o go-
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Dzieje Polski Szujskiego.

(Dokończenie.)
jj ^rny pedagoga, a zwracamy się następnie do hi- 

Jakie jego wyznanie wiary, jakie zasady historyogra- 
pol^ykonał to, cośmy mu pod względem pedagogi- 

Mwąco pochwalili? Szujski jest młodym, bardzo 
IJ®. człowiekiem i należy do najlepszych dzisiej« 
(6 obiecujących poetów. Kiedy poeta pisze naukową 
0 B nićj będzie tyle przynajmnićj żywiołu poety- 
suchćj nauki; tylko że ta poezya będąc gościem 

‘^dżinie, bywa natenczas skromną i więcćj ukrytą; 
■“auką głośną i zaufałą, choć na wskroś przejęta du- 
3swojego. Do tćj c.gólnćj reguły Dzieje Polski 

ciekawą illustracyą. Historyą pisze się albo 
albo krytycznie, albo syntetycznie, rozumiesię,

"?t°da drugićj nie wyklucza i jedna drugićj mnićj 
¿a°P°Magać musi, jedna z nich zawsze przeważa, 
^duchowi Szujskiego najwięcćj przypadła metoda 

Oczywiście, najszerszą ona daje wolność imsgina- 
t °la pojedynczych wypadków pod jeden ogólny mia- 

« gżenia obrazów i całokształtu podług pewnych 
■«nt ' Al® autor wniósł do tćj syntetycznćj metody 
? Poetycznego. Szujski wionął pewne idee w ca- 

Kiał’' dz’ej© Polski pod ciepłem tegotchnieniaroz- 
s’ę i płyną drogą im wskazaną. W historyi 

I *c pcezya jest przedewszystkiem w architekto- 
w systemie podziałów, w rozwoju wypadków.

na*

Jest to wielka cyrkulacja pcetyczcćj idei. Całe życie i całe 
dzieje narodu polskiego są odblaskiem jćj; podobnie jak stru­
mień magnetyczny okruchy żelaza układa w pewne kształty, 
tak ona wypadki historyczne. Historyk badacz, jeżeli dzieło 
swe ideą ożywia, to ją czerpie empirycznie z faktów, historyk 
artysta wynosi ją do przedmiotu dobrowolnie; pierwszy od­
twarza tylko ducha przeszłości, drugi go tworzy samowolnie.

To co Faust w ogóle o uczonych powiada, że swoje widzi­
misię o minionych czasach biorą za ducha czasów, to i do Szuj­
skiego się stósuje. Niełatwoby się znalazł historyk, z któ- 
rymby można Szujskiego porównać. Stoi on na stanowisku 
osobnćm, zwłaszcza w historyografii polskićj. Ma on cokol­
wiek podobieństwa do niektórych francuskich historyków, ża­
dnego do niemieckich. Zasada niemieckich historyków zam­
knięta jest w następnych słowach Rankego: „mów nagą 
prawdę, resztę poleć Bogu.“ Wyborna zasada, ale ona jest 
raczćj pierwszćm, a nie ostatnićm słowem zadania 
historygrafii. Zadanie to sięga dalej: nie tylko opo­
wiedzieć fakt, jak nam się przedstawił wedle rozweżenia naj- 
wiarogodniejszych świadectw, ale i i sąd wydać, nie chowając 
go po za kurtyną sceny. Sąd dobrćj wiary, przekonanie pły­
nące z zacnych pobudek, świadectwo oddane prawdzie, cnocie 
i słuszności, jest cbowiązującćm prawem i najpiękniejszą na­
uką historyi. Im zacniejsze i prawdziwsze przekonania, tćm 
lepszy historyk, cnota jego osobista stanowi miarę doskonało­
ści dzieła, rozumie się, jeźli zdolności po temu. Otóż Szujski 
prawie mnićj dba o rzecz, aniżeli o sąd i opinią swoją; sądu 
nie tai, ale w opowiadaniu faktów nie zawsze główną rzecz 
wyczerpcie. W podobnym duchu pracowali w historyi pol­
skićj Biełowski i Szajnocha i oni także isnaginacyą dopomagali 
historyi, i oni także poetycznym porwani zapędem zapomnieli, 
że jest granica pomiędzy tradycyą źródła a idealną kombina-
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d noś ci, jaką w obec przemocy zachować mu przystoi. Nie­
zachwiana wiara w świętość sprawy, sumienne wykonywanie 
obowiąsków ciążących na jednostkach, oto warunki od których 
byt nasz zależy. Ufajmy w Bogu i pracujmy; — czyńmy co 
powinniśmy, a będzie co Bóg da.

Staatsanzeiger ogłasza konweucyą zawartą dnia 22 sierpnia 
1864 r. między Prusami, Badenią, Belgią, Danią, Hiszpanią, Francyą, 
W. Ks. Heskićm, Królestwem Włoakićm, Hólandyą, Szwajcacyąi Wyr- 
tembergią, dotyczącą złagodzenia losu rannych w wojnie żołnierzy.

Berlin, 16 sierpnia. W tych dniach flota rosyjska odwie­
dzi Kilonią.

Król dnia 19 bm. opuszcza Gastein, a po widzeniu się 
z cesarzem Franciszkiem Józefem w Salzburgu uda się do Ba-‘ 
den-Baden, gdzie kilka dni zabawi; poczćm w powrocie do 
Berlina odwiedzi królową angielską w zamku Roseuau pod 
Koburgiero.

Lord Napier, ambasador angielski przy dworze pruskim 
dziś przybył, jak telegrafują, do Gasteinu. Hr. Bloome wyje­
chał do Ischl, gdzie w. książę Hesko-darmsztadzki także jest 
spodziewany.

Wrocław, 15 sierpnia. Dzisiaj odbyła się w sali Leo 
polda w gmachu tutejszćj wszechnicy uroczysta promocya p. 
Leona Szyperskiego na doktora filozofii. P. S. napisał w tym 
celu rozprawę pod tytułem: De Simouis Simo; idis vita, inge­
nio et pi eń, którą wraz z tezami bronił przeciw oponentom, 
pp. Antoniemu Waszkiewiczowi, kand fil. i Józefowi Buzal- 
skiemu, kand. med., poczćm go tegoczesny dziekan fakultetu 
filozoficznego, p. prof. dr Jungmann proklamował doktorem 
filozofii.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 sierpnia. Bresl. Ztg donosi, że komitet 

pod przewodnictwem ks. Czerkaskiego utworzony celem zba­
dania tutejszych stosunków teatralnych, przedłożył namiestni­
kowi projekt, aby operę polską catkićm znieść a natomiast 
urządzić stałą operę włoską. W teatrze Rozmaitości mają, 
wedle rzeczonego projektu, dawać tylko przedstawienia rosyj­
skie i francuskie, a polskie ograniczyć jedynie na teatr wielki. 
Korespondent twierdzi, że hr. Berg odrzucił powyższy projekt, 
względem którego w Petersburgu dopiero stanowcza zapadnie 
decyzya.

Komisya rządowa oświecenia publicznego ogłasza, że na 
zasadzie najwyższego rozkszu, wydanego na dniu 28 kwietnia 
(10 maja) r. b. urządzone zestają następujące zakłady nau­
kowe dla ludności ruskićj wyznania grecko-unickiego: gimna­
zjum ruskie o 7 klasach i kursa pedagogiczne dla sposobienia 
nauczycieli do szkół początkowych ruskich grecko-unickich 
w m. Chełmie, oraz progimnazyum ruskie o 5 kł&.sach dla 
tćjże ludności w Biały. Gimnazyum ruskie w Chełmie, w myśl 
pomiecionego wyżćj najwyższego rozkazu, utworzone będzie 
ze szkoły powiatowćj w Krasnymstawie, która w skutku tego 
zostaje zwiniętą; a progimnazyum ruskie o 5 klasach w Biały, 
na mocy tegoż najwyższego rozkazu, utworzonćm będzie ze 
szkoły powiatowćj o 5 klasach w Biały. Wykład nauk tak 
w gimnazyum ruskićm w Chełmie, jak i w progimnazyum ru- 
skićm w Biały, rozpocznie się z dniem 15 (27) września r. b. 
Do zakładów powyższych, urządzonych właściwie dla greko- 
unitów, dozwala się jednak przyjmować kandydatów innych 
także wyznań; lecz na kursa pedagogiczne ruskie, jakie w m. 
Chełmie urządzone być mają, przyjmowani będą wyłącznie

cyą i łącząc oboje brali tę kompozycyą za dzieje narodowe, ale 
pomiędzy Szajnochą a Szujskim jest jednak bardzo wielka ró­
żnica: Szajnocha więcćj się nauczył, zanim dał przystęp fan­
tazji do przybytku historyi; Szujski z Parnasu wprost naj­
bliższą drogą szedł do muzy historycznćj i sięgnął po jćj rylec. 
Ogradzam się przeciw mniemaniu, jakobym Szujskiego posą­
dzał o nieznajomość dziejów Polski; wiem owszćro, że mu 
znane są wszystkie historyczne i krytyczne prace o dziejach 
Polski, sądzę tylko, że mu za mało znane źródła. We wstępie 
powiada, że szedł torem badań, dopóki go nie opuściły, gdzie 
to zaś nastąpiło tam musiał się sam na siebie spuścić. Kry­
tyka nie jest jego zaletą: do krytycznćj metody nie ma tćż 
wcale pociągu: czytał wielotomowe krytyczne dzieła, ale bez 
zapału i bez wiary, zna je, ale dla tego że musi; hypotezy po­
wtarza, rezultaty badań streszcza, ale na zimno, bez gwaran- 
cyi. W kwestyaeh z natury samój krytycznych widać niezbyt 
budujące zakłopotanie autora. Początki np. narodów są 
w ogóle niewygodną, choć dziwnie ponętną ślizgawicą, na któ- 
rćj uczeni zamki budują, a karki łamią. Na tćm territoryum 
genialnych lub dowolnych kombinacyi i mnićj lub więcćj ide­
alnych marzeń wielu zahazardowało swą sławę, a nie jeden 
ją przegrał. Szujski podał o początkach i religii Słowian 
wszystkie uczonych teorye, nie przywiązał się do żadcćj i zo­
stał bez podstawy do całćj historyi Polski. Takiemi są para­
grafy o Słowiańszczyznie, o mitologii i instytucyach słowiań­
skich. Natomiast charakter Słowian bardzo pięknie skreślony, 
bo do tego wystarcza instynktowa inteneya.

Gdzie niema krytyki niema i ścisłości. Z żalem powie­
dzieć musimy, że i na ten zarzut Szujski sobie zasłużył. Po­
wiada tak: „Przeznaczeniem narodów jest służyć idei 
opatrznćj bożćj, która się w dziejach ludzkości urzeczywistnia.'1 
Potćm znowu: „Praca wieków (przed Chrystusem) była dare-



sami ruscy wyznania grecko-unickiego. „Ruskie“ — wyraz ten 
brać zapewne należy w tćm znaczeniu, jakie mu nadały or­
gana urzędowe, tj. „moskiewskie.“

Z Kamieńca podolskiego. 7 sierpnia. Piszą do Hasła: 
Przy dosyć często zdarzających się po wsiach i miasteczkach 
pożarach, ogromny przestrach wywołały tu plakaty rozlepione 
po rogach ulic, a zapowiadające spalenie miasta. Plakaty te 
pisane były po polsku i brzmiały następnie: „Naczelnik na­
szego miasta powrócił znowu do nas po długićj nieobecności 
i z jego to rozkazu pożary się zaczną.“ Łatwo się domyśleć 
z takich plakatów, że nie szajka złodziei, jak mniemano z po­
czątku, trudni się ich rozpisywaniem i przylepianiem na mury, 
ale ci, którym na tćm zależy aby wmawiać wszelkiemi sposo­
bami, że Polacy chcą szerzyć pożary. Nie ma potrzeby nawet 
objaśniać że o żadnym tajnym naczelniku miasta nikt tu nie 
wie od dawna, i że żaden nie mógłby się rekomendować sam 
jako podpalacz.

Schwytano żołnierza z butelką palnćj cieczy w ręku 
w chwili gdy dom podpalał; został on natychmiast rozstrze­
lany, a rząd głosi przez wszystkie swe organa, że winowajca 
ten nie był podpalaczem, lecz że podniósł rękę na oficera i za 
to został rozstrzelany; co to ma znaczyć łatwo zgadniecie.

U nas jednak dotąd pożary chociaż są dosyć częste, nie 
wielkie przyniosły szkody, ale Litwa jak wiemy to od naocz­
nych świadków, ogromnie ucierpiała, nietylko miasta, alei wsie 
spalone, postanowiono ostatecznie ogniem zniszczyć cały kraj, 
dla nikogo z* tamtejszych mieszkańców nie jest to tajemnicą.

Włościanom ciągle kładą w uszy, że to Polacy podpalają. 
Dla lepszego pozoru znowu na Podolu pozaprowadzano srogie 
warty wiejskie, sprawnicy i stanowi zamiast polecać włościa­
nom chwytać podejrzane osoby opatrzone w palne materyały, 
rozpowiadają imomającćj się prowadzić broni, amunicji przez 
Polaków, a mianowicie przez szlachtę wiejską i każą jćj pilno­
wać, cała więc baczność straży włcściańskićj zwrócona ku znę­
caniu się nad miejscowymi mieszkańcami, a ma się rozumieć 
nikomu się ani śni o prowadzeniu jakićj broni lub amunicji. 
Brak pieniędzy ogromny, żniwa skończą się prędko, bo nie­
urodzaj powszechny, mianowicie na łanach dworskich źle obro­
bionych i źle obsianych z powodu braku funduszów. Lecz i na 
polach włościańskich urodzaj mnićj daleko jak mierny, wło­
ścianie zaczyna ą mówić o spodziewanym głodzie i pod wpły­
wem ztąd przestrachu pokornieją, nie wywołują już tyle ko­
misji oporem w płaceniu należności rządowych, a dotąd ko- 
misye to były bardzo częste.

Ceny zboża w skutek nieurodzaju w przeciągu kilku ty­
godni bardzo się podniosły: pszenicę płacono korzec po 12 
złp., teraz płacą po 20 i 22 złp. Żyto w tymże czasie 8 złp. 
za korzec, podniosło się na 16 złp. Stósunkowo podniosły się 
tak w cenie i wszystkie inne zboża.

W tych dniach wysłano znowu partyą więźniów politycz­
nych z turmy do Kijowa.

Młodzież nasza szkolna przywiedziona jest do rozpaczy, 
bo wszelkiemi sposobami starają się przeszkodzić jćj do dal­
szego kształcenia się. Egzamina z końcem roku tak utru­
dniono w tutejszćm gimnazyum, że zaledwie dziesiąta część 
uczniów otrzymała promocją do klas wyższych. Ci zaś co nie 
otrzymali promocji, są usunięci ze szkół i nie mają pra; a 
wstąpić do żadnego innego zakładu naukowego. Język polski 
zupełnie usunięty z nauk szkolnych. Mówią, że od wakacyi 
księżom katolickim katechizm każą wykładać w języku mo­
skiewskim.

GALICYA.
Lwów, 12 sierpni/ Czytamy w Gaz. Nar.:
Słyszymy, iż tutejsze namiestnictwo, nie pozwala teraz

na dłuższy pobyt kilku familiom z Zabranych krajów, które za 
dawnego ministerstwa spokojnie tn przebywały i rząd niewiele 
robił im trudności, ile że przybyły tu jeszcze przed powstaniem. 
Nie rozbieramy bliżćj tego wypadku i nie wymieniamy nazwisk 
familii, bo mamy nadzieję, że gdy odwołają się do nowego mi­
nisterstwa, uzyskają i nadal pozwolenie dalszego w GJicyi 
spokojnego pobytu.

FRANOYA.
± Paryż, 14 sierpnia. Nagłe rozwiązanie sporu austry-

mna, nie było narodów i nie było ludzkości.“ Więc po­
dług Szujskiego nie było przed Chrystusem opatrznćj myśli 
w historyi ?? Na to wprost nie ma w Szujskim odpowiedzi, ale 
są te słowa, które starczą za odpowiedź : „Histcrya staroży­
tna przedstawia nam błędne koło wielkich usiłowań ludów.“ 
To chociaż niechby był przyznał tćj przedchrześciańskićj histo­
ryi sens wędrówki Żydów na puszczy w drodze do ziemi 
obie cañé jl Przyznam się, żerni myśl autora nie jasna; 
a coraz bardzićj wypada z ręki nić Ariadny w tym labiryncie, 
jak się raz czyta: „że ludy i szczepy giną, tylko narody żyją 
wiecznie,“ to znowu: że „szczepy i ludy są materyałem, 
z którego się opatrzną myśl bożą poznaje“; więc zapomniał au­
tor o tćm, co na* 1 innćm miejscu powiedział, że przed Chry­
stusem niebyło narodów; tylko szczepy i ludy 1 a nie było 
opatrznćj myśli bożćj. Qui bene distingujt bene do- 
cet, z czego wyuika, że kto ściśle nie oddziela jedno od dru­
giego, nie dobrze uczy.

Mnie się zdaje, że tę nieścisłość Szujskiego można położyć 
na karb artystycznego traktowania historyi, podobnie jak mnó­
stwo twierdzeń, niedokładnych dat, błędów przypisać można 
roztargnieniu poety lub temu lekceważeniu drobnostek w nauce, 
które tak właściwe jest poetom i filozofom. Tak np. pisze, że 
Osmanie pojawili się w Europie na końcu wieku 13 zamiast 
14, że wiek X kończy się zdobyciem Jerozolimy, zamiast wiek 
XI, na jednćm miejscu Kaźmierz, książę Górnego Szląskc, 
umiera r. 1233, na innćm zaś miejscu 1234; raz Gertruda 
córka Henryka Brodatego idzie za Bolesława, syna Konrada 
Mazowieckiego, drugi raz za młodszego Ziemowita; ś. Jadwigę 
zrobił autor hrabianką Miśnii, zamiast Meranu; Henryk Bro­
daty mąż jćj wstępuje na Księstwo Wrocławskie r. 1202, to 
znowu r. 1210. Taka niepoprawność jest tćż w stylu czasami 
i pochodzi bezwątpienia ztąd, żc autor nie przeglądał rnanu-

! acko-pruskiego, o jakićm donoszą dzienniki wiedeńskie, wzbu- 
: dza podziwienie w prasie tutajszćj. W każdym razie’źle sobie 
! ztąd wróżą o losie i wolności księstw, na których obronę poru- 
! szyły się były oba największe mocarstwa niemieckie.

Siècle powtarza za Monitorem i Debatami uwagi 
jakieby rząd austryacki szczególnie skłonić powinny do udzie­
lenia amnestyi Galicy i.

Wiadomo, że stronnictwo klerykalne we Włoszech po­
stanowiło wyjść z bezczynności. Weźmie więc ono znaczny 
udział w przyszłych wyborach. Korespondencya w Monito­
rze umieszczono widzi w tćm zjawisku szczęśliwy jezultat 
układów z Rzymem, które jakkolwiek nie przywiodły do ocze­
kiwanego skutku, niemnićj przeto nie pozostały bezkorzyst- 
nemi, zmniejszając napiętość sytuacji.

Jakkolwiek nie podobna zaprzeczyć pewnego pożytku dla 
władzy z przeniesienia walki na pele legalności, zdaje się 
wszakże, iż korespondent dziennika urzędowego, idzie za da­
leko, widząc w tych zabiegach stronnictwa, którego organami 
są Arinonia i Unita cattolica we Włoszech a Monde 
we Francyi pomyślne usunięcie naprężenia sytuatyi. Zabiegi 
takiego' stronnictwa świadczą tylko, że dice ono wzmocnić się 
jeszcze najednćm stanowisku przeciwko nieprzyjacielowi.

Trudno jest określić jaki właściwie w tćm wszystkićm 
może być udział dworu rzymskiego, to wszakże, zdaje się być 
niewątpliwćm, iż rząd francuski więcćj może niż kiedy pracuje 
w obecnćj chwili nad sprowadzeniem tak pożądanego przez 
siebie porozumienia. Niewątpliwćm jest że miniateryum wło­
skie przed wyborami nie ogłosi swego programatu co do wido­
ków zgody z Rzymem. Korespondent Monitora tegoż jest 
zdania, sądzi oa wszakże, iż zaręczyć może jako programat 
ten zawierać będzie odstąpienie od przysięgi biskupów oraz 
rozporządzenie mocą którego dobra duchowne przejdą nie 
do państwa, ale na użytek zakładów wychowania publicznego 
i dobroczynności. Nioby nie było dziwnego, żeby te zapewnie­
nia urzędowego pisma rządu francuskiego były wskazówką na­
rad, na których tenże pożądane pojednanie sprowadzić ma 
nadzieję.

Wiadomości dochodzące tu o układach w G-sstein świad­
czą, iż Austrya gotowa jest wszystko uczynić dla uniknienia 
starcia. ' Zapewniają, że ks. Metternich nie tylko nie unika, 
ale owszćm często się widuje i po przyjacielsku rozmawia się 
z hr. Goltz.

Siècle przypominając, że to dzisiaj rocznica zdobycia 
Tuilleryów przez lud przed 73 laty, korzysta z tćj spcsobn-o 
ści, by podnieść zasługi rewolucji francuskićj, która pomimo 
wszystkich ekscesów najbardzćj pożałowania godnych, zba­
wiła przecież Francyą i zrobiła ją wielkim narodem. Wszy­
stkie okropności terroryzmu i gilotyny czyż nie spadają 
w zcacznćj części na koalicją i emigrantów, którzy przechwał­
kami swćmi i groźbami wyzywali naród. Zresztą próba ucie­
czki Ludwika XVI z Warennes pokazała narodowi, że już 
nie ma króla, wypadki 10 sierpnia były tylko kroku tego 
wynikiem.

Cesarz Maksymilian z powodu rocznicy założenia cesar­
stwa dekretem z d. 6 lipca nadał różne stopnie orderu Guada- 
lupy różnym znakomitościom tutejszym między innymi: Ros­
sini, Ingres, Dumas, Régnault, Auber, Prosper, Merimée, 
Feuillet, Leplay, de la Gueroniere, Cshen, Grandguillot, 
Grenier.

Z Ameryki, gdzie dzienniki obrały sobie za szczególny przed­
miot rozpraw pobyt eksprezydenta konfederacyi południowćj 
w więzieniu w Monroe, coraz to wręcz przeciwne o tćm docho­
dzą wiadomości. Herald przedstawia stan p. Davis jako 
nader opłakany, natomiast Times twierdzi, iż daleko gorzej 
miał w Richmond, gdzie go wycieńczała nadzwyczajna praca. 
W każdym razie nieznanym jest termin kiedy goprzed sąd po» 
wołają.

Dzisiaj na polach Elizejskich marszałek Canrobert odbył 
przegląd wojsk pod jego dowództwem zostających a konsystu- 
jących w departamentach Sekwany i Seine et O,se, również 
batalion pompierów paryskich i gwardyi miasta Paryża, a mar­
szałek St. Jean ü’Angely przegląd gwardyi cesarskićj na polu 
Marsowćm.

Przygotowania urzędowe do jutrzejszćj fety wszędzie i o-

czynione, a w niektórych miejscach 1 na domach prj, 
powiewają już trójkolorowe chorągwie.

Paryż, 14 sierpnia. Uroczystość Napoleońska spi 
dotąd już około 300,000 osób z prowincji i zagranic;

Cesarstwo przybędą 16 bm. do zamku St. Cloud, 
Liczba ofiar, które cholera w przeciągu 40dnijj 

pochłonęła w Egipcie wynosi ogółem 82,000 ludzi/ 
umarło w Aleksandryi, mającćj 200,000 ludności 12,0^ 
rze z ludnością 400,000 umarło 30,000, a w r ¡szcie 
40,000 osób. W Marsylii nie wiele dotąd osób pad), 
strasznćj epidemii, gdyż wedle doniesień gazet tan- 
w ostatnich tygodniach nie więcćj jak trzy, cztery, pj^ 
sięciu osób dziennie umierało. Zaprzeczano dotąd,\ 
lera w ogóle pojawiła się we Francyi, co jednakże jegt 
szkodliwym systemem, gdyż przy rychłćm uwiadomią 
grażającćj epidemii, ludność zaopatrzyć się może w 
radcze. W Paryżu gras-je z wielką gwałtownością d.
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Paryż, 16 sierpnia. Według telegramu otrzu 
tu z Bukaresztu, wybuchł wczoraj rokosz tamże 
po dwugodzinnej dopiero walce wojsko stłumiło, 
stron liczą poległych i rannych; ratusz zburzono

KI. Ztg. Cherbourg, 13 sierpnia. Dziś rano przybs 
Cherbourga i tymczasową kwaterę zaciągnąłem w ki 
Przyjaciel mój, który mi miał mieszkanie trzymać na 
win, dotychczas się nie znalazł. Cieszę się nadzieją, 
słowa dotrzyma, inaczćj musiałbym obozować na ul» 
schronienia na noc szukać w jakićj okolicznćj stodole 
bowiem natłok gości w Cherbourgu; dziś ich już « 
w r. 1857, gdzie królowa Wiktorya Cherbourg zaszczyt 
bytnością. A dziś i jutro dopiero przybywają główne 
z gośćmi. Wczoraj opuszczając jednym z podobnych 
gów dworzec ulicy St. Lazare w Paryżu, zdałałems 
dwie miejsce zdobyć, lubo od dawna podobnie długiej 
przypomnieć nie mogę pociągu. Urzędnicy kolei, któi 
sztą są panami pięciu swych zmysłów, potracili tą razi 
z kretesem. Każdy musiał sam sobie sprawiedliwość 
rzać, z czego wszyscy tak bezwzględnie skorzystali, że 
czas czegcś w tym rodzaju choćby podobnego we Frac 
dzieć mi się jeszcze nie zdarzyło. Towarzystwo skłi 
z najrozmaitszych żywiołów, a nawet w 1 klasie mnósti 
ludzi, w obec których przekupnie z targu paryskiego, 
z gburowatości i ordynarności, u Lodzić mogą za ludi 
brćm wychowaniem. Formalnym szturmćm zdobyui 
wszystkich stacyach buffety, a lubo wasz korespoi dent 
poduczył przeciskać z łatwością wśród największćj ciżb 
to jednakże w Caen dopiero udało mu się z biedą niemi 
walczyć trochę bouillonu i pół butelki wina czerwonej 
kawy to był rzeczywiście widok tysiąca przeszło osób u 
buffetu wpadających. Każdy wyciąga rękę, aby się 
gośkolwiek dostać, a każdy krzyczy co gardła, co sls 
dalece pozbawiło przytomności, że w końcu całkiem 
się zachowywała, każdy zaś chwytał co mógł, rzucał 
dze nabuffet, a było pewnie tćżwielu, co o tćm zapomni» 
wagonach jeszcze większy rozruch. O kontroli i don 
kim ani mowy. Dużo tćż sobie pcdchmiel ło,'ztąd śpiew 
ryk, słowem — hałas piekielny, z którym ów 
do jakiego 15 sierpnia impuls dał okrzyk: „HćLa 
rozn esiony późnićj po wszystkich francuskich kolejach, 
mnićj równać się nie może. Jeżeli dziś i jutro więcćj 
nych jeszcze nadejdzie pociągów, zaiste pobyt w Cha 
nie będzie do najprzyjemniejszych należał.

Napływ gości do Cherbourga jest, jakem wspen® 
slychany, a samo się przez się rozumie, że w miarę 
mieszkań. Hotele wszystkie już od wielu dni uajsz 
obsadzone, albo pokoje wszystkie naprzód zamówi« 
tylko można się dostać do stancyi prywatnych t.U 
nikczemnie umeblowanych izdebek, jakie mieszkaicn 
którzy się do śpichrzów wytransportowsl', na te trzjl 
czystości za okrągluchną sumkę 100 do 200 fraBkó’ 
mują. Za dwa pokoje jako tako urządzone trzeba dft 
100 fr. płacić.

Flota angielska i yachty klubu angielskiego juto

skryptów i nie wygładzał skropowatości; ale sumienność na­
kazuje powiedzieć, że niektóre dziwaczności stylu są, że tak po­
wiem, z intencyą używane, jak np. słowo wglądnąć; alboi 
„podpom agająca ich rehabilitacyi erudycya zdoła zaprowa­
dzić do pojaśnienia dziejów;“ albo genialnym okiem ujął 
te braki Bolesław i genialne wynalazł środki; — albo Idea 
narodowa w duszy narodu wykuta Chrobrego dłonią.

W’ toku naszych uwag zarzuciliśmy Szujskiemu, że nie 
zna źródeł i ten zarzut tutaj jeszcze raz podnosimy. Nie chcie- 
libyśmy wszelako dać komukolwiek prawa do mniemania, ja­
koby Szujski zupełnie nie znał źródeł i wcale się do nich nie 
odnosił; owszćm możemy zaręczyć, że bardzo często znać, 
w nim że bezpośrednio opiera się na nich. Powiedzmy od razu 
wszystko: i znać, że w wątpliwych kwestyach zaglądał do źró­
deł, że nawet całe ważniejsze ustępy wprost z nich czerpał. 
Ale to nie wystarcza; naszćrn zdaniem było pierwszym warun­
kiem do napisania 4 tomowego dzieła historyi polskićj przeczy­
tanie ważniejszych źródeł i zapoznanie się tym sposobem nie­
tylko z rzeczą ale zarazem i z duchem w j. kim od wieków ta 
rzecz pojmowaną była. Trudnoby od autora żądać zbadania 
krytycznego źródeł, to nie starczy na siły jednego człowieka 
i jest zadaniem dla piszących monografie, ale można mieć 
prawo żądania, aby był przeczytał znacznięjsjsycb kronikarzy
i historyków i wyrobił w sobie sąd o stanowisku i wartości ka­
żdego z nich. Do tego zresztą pomoc krytycznych poszukiwań 
innych nietylko była pożądaną, ale nawet konieczną. Tego 
oto zaniedbał Szujski i albo bez wielkiego zachodu szedł drogą 
utartą innych i powtarzał za nimi, albo gdzie go krytyczne ba­
dania innych opuszczają, fałszywe zdania. Mnóstwo więc fał­
szów zasiało sig pomiędzy młodzieżą; a jeżeli komu, to prze­
cież młodzieży czystą kryniczną wodę podawać trzeba. — 
Mógłbym cały szereg uchybień i błędów w tym względzie auto­

rowi wyliczyć, bo w ogóle trzeba powiedzieć, że 
ragraf, gdz e są przytoczone źródła i opracowani»! 
rzeczywistćj wartości, Cóż np. jomogą przytoczeń:» 
pisarzy i źródeł bez dokładnych tytułów? jak moi»» 
okresu Polski w podziałach przytaczać jakod2 
mocnicze: Miechowitę lub Bielskiego? — jak moW 
do epoki Władysława Jig.ełły przytoczyć pomiędzy/ 
Kromera, a pominąć go przy epoce Zygmuntów- 
np. jest już anachronizmem powiadać starym trybem, 
cin Bielski pisał wielką kronikę polską, a syn Jo^! 
dopełnił, gdy wiidomo, że Joachim całą pisał. SzkJ 
że w Szujskim jeszcze pokutuje Mateusz herbu Obole* 
iego Lelewel kronikarzem zrobił, a którego najno*’ 
tyka w niwecz obróciła.

Pod tym względem daje dużo do myślenia pa/? 
pay w historyi Szujskiego o źródłach historyi pelsW 
wstępie są błędy i pomyłki tak znaczne, że je tyłku 
pisać na karb nieuwagi. Podług tego wstępu 0/ 
byłby bezstronnym pisarzem; Heidensteinnie zasili! 
na wzmiankę, bo milczeniem pominięty, a historycy 
albo pamflety albo panegirykl tylko piszą. Wiele* 
wdy, ale autor o Kochowskim zapomniał.

Na zakończenie moich uwag niech mi wolno b{fll 
wiedzieć moje przekonenie i sąd mój o całćj 1 
skiego: —Pomimo niejednych niedostatków jest.j; 
wielkićj wartości i dla wewnętrznych zalet swoich 2Pi 
to, aby było w ręku wszystkich.

c
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„bywają- Honorowe miejsce dostało się acgielskiéj 
ya francuska pod dowództwem kontre-admirała La 
¡^ Ńoury, którego fl ga powiewa z „Magenty“,

,2 pomienionego okrętu liniowego, fregaty La Flan- 
Le La Forte, z yachtu cesarskiego „Reir.e H<r- 
Lgtî ..Aigle“, okrętu przewozowego „Aveyron“ i awi- 
L j Dauphin. Z pomiędzy okrętów tych'trzy pier- 
ancerne. Więcćj okrętów francuskich wojennych się 
Lffają, flota bowiem francuska morza Śródziemnego 
(jcie pozostać. Ludność tutejsza nie może się z tego 
, żalu uspokoić. Pominąwszy, że flota francuska 

(IDéj eskadry angielskiéj smutną odegra tu rolę, niemało 
ije tutejszym mieszkańcom jeszcze i ta okoliczność, 
¿erbourgska ma do Brestu popłynąć, gdzie tym spu- 
jpsnialsze daleko wypadnie widowisko. Starają się 
¿eszyć skwapliwém szerzeniem wieści, fjskoby obec- 
jrbourga stojąca flota francuska do Brestu także po­
je miała. Twierdzą, że flota morza Śródziemnego przy­
nętę angielską do Cherbourga, aby takową do Bre- 
madzić.
[«yną właściwą, dla którćj flota admirała Bouet- 
(za nie przybędzie, jest ta okoliczność, że ów tak 
port Cherbourgski jest za mały, o czém dziennikom 
i rozprawiać zabroniono. Okręt pancerny bowiem 
,tyle, jak zwyczajny żaglowy, potrzebuje wody, a po- 
¿onczas, kiedy wielką groblę sypać poczęto, mowy 
¡pancernikach nie było, port Cherbourgski ztąd trzy 
jej mieścić może okrętów, niż mu przeznaczono pier- 
Ż&łują tu ogromnie, że nie wysunięto grobli o jakie 

metry, w którym to razie dosyćby już miejsca było na 
jelską i na obie połączone francuskie. — Władze miej- 
¡¡wą, rozwijają czynność. Nie zaniedbano żadnych 
celem pomieszczenia gości. Rzecz szczególniejsza, że 
jaśnie w téj chwili pozbawione jest swego mera. Pan 

f ;er dotychczasowy, który przepadł we wyborach do 
i cnych, podał się przed kilku dniami do dymisyi, tak 
, ii jeden z członków rady gminnéj zastępuje. Program 
I liśtość podajemy niżćj. Nie umieszczono w nim ma­
il jakie fiuty będą odbywały. W porcie Cherbourg- 
ijdował się wczoraj „Jérome Napoleon.“ Zaręczają, że 
ileon był na pokładzie okrętu. Szerzy się wieść, że 
¡będzie flocie angielskiéj towarzyszył na swym yach- 
itnym. Przyjazd ks. Napoleona uważają z tém w po- 
i, sądząc, że jedzie ks. Walii naprzeciw. Według in- 
i miał się książę udać do Brestu. Korespondentów 
rama. Morning Post, Morning Herald, Ti- 
Wood) przysłały wprost z Londynu swych sprawo-

i. Daily News mają tu swego paryskiego kcrespon-
j, Crawford. New-Jorkska Evening Post matu 
•ega specyalnego korespondenta niejakiegoś p. Raw- 
lóry twierdzi, że się znajdował przez cztery lata w szta- 
rała Granta jako major.
iisto Cherbourg już przybrało świąteczną szatę. Cho- 
frsDCuskie i angielskie zewsząd powiewają, tu i owdzie 
iramerykański się pokaże, gdzieniegdzie nawet włoski 
ki. Niemieckiego ani jednego nie widać,
i czekając na przyjaeiela, zaraz po przybyciu zrobiłem

na górę zwaną Montagne du Roule, zkąd doskonały
ii cały Cherbourg, port i zatokę.
ido opisu widoku, jaki z punku tego się roztacza, wolę 
■ęczyć piórem Francuza : „U stóp naszych“, pisze p. 
lEnault w swém „Paris à Cherbourg“, , spoczywa mia- 
iym portem handlowym, kościołami, gmachami wynio- 
na lewo podnoszą się warownie Hornet i Querqueville, 
fort Napoleon w pośród ogromnych swych.zabudoweń 
i murów. Ze zachodu ku południowi rzuciwszy wzro- 
•spotykasz wieżyce kościoła w Querqueville i szereg szczy- 

który zamyka góra Sokola. Dzięki dwom tym górom 
i i górze Roule, otoczony jest Cherbourg wieńcem gór 
«éj strony. Dym i szmer aż na górze nas.dochodzący,
!swłaśnie pociąg kolei żelazcćj, która przecina cudowną 
Gi campria, otoczoną fantastycznych kształtów ska- 

i przerżniętą wspanialéj „Divetty“ falami. Na prawo 
legamy warownią „Flamandzką“, koronę skał cadbrze- 
Icokolwiek daléj wyspę Telée z mocną warownią, a da­
te ową groblą olbrzymią najeżoną bateryami i latar- 
■norskiemi.“ Dziś jeszcze tylko przybywają potężne 

'floty francuskiéj, a jeźli jutro nadpłynie fiuta angielska, 
Napełnią zatokę liczEe yachty i inne okręta i skoro 
ftiedomy, cytodelle i okręta przystroją się w chorągwie, 
IMo, od grobli począwszy, wśrćd grzmotu dział stanie 
•izemognia, wspaniały zaś, głęboką ciemnością ogarnięty 
1 będzie tworzył ramę do tego obrazu, to należy się spo- 
kć widoku, który wreszcie powinien człowieka wynagro- 
i?- owe okropne hałasy na kolei, za wszystkie niedoge- 
''■trudy w Cherbourgu samym. Ale otóż pregram uro- 
«ci;
fliień pierwszy. Poniedz. 14 sierpnia. Przybycie 
. ®éj floty oraz yachtów rozmaitych klubów angielskich. 
?a8. Capstrzyk z pochodniami.
yień drugi." 15 sierpnia, dadzą razem ze wschodem 
' baterye wojsk lądowych 21 strzałów działowych. Go- 
/ Nowa salwa bateryi morskich i okrętów liniowych. 
t12- Msza wojskowa w kościele ś. Trójcy. Po ceremonii 
’tegląd wojsk lądowych i morskich. Dwa przedstawie- 
Hs w teatrze. O godz. 3 zabawy publiczne na placu

Przy zachodzie słońca nowe salwy. Oświetlenie bu- 
publicznych i zatoki. Mieszkańców miasta wzywa się 

jftejeniai oświetlenia domów. Na zatoce ognie sztuczne. 
Pzień trzeci, 16 sierpnia. Ściganie się łódkami okrę- 
,*s.zystkich narodowości. Oświetlenie budynków publi-

1 .zatok j.
z'uń czwarty. Czwartek 17 sierpnia. O godzinie 2 
8;Uictwem cesarskiéj marynarki uroczystość morska

'.■aiD du Commerce. Oświetlenie ratusza i placu parady, 
pal w ratuszu, jaki miasto, armia i marynarka dla

brôlowéj W. Bryt, '

Dnia 18 odpływają floty.
Jutro inna jeszcze uroczystość odbywać się będzie w Cher­

bourgu.
Minister marynarki położy kamień węgielny do szpitala 

wojskowego. Jak słyszę urządzają w Brest wielki międzyna­
rodowy bal — na morzu t. j. na okręcie liniowym „Ville de 
Lyon“, który w ogromną balową salę zamieniono.

KZ. Cherbourg 13 sierpnia. Jutro oczekują tu n.iuistra 
marynarki p. Chau«1< up-Laubat, w którego orsz.cku międ»y 
innymi znajduje się w. jałmużnik floty francuRkiéj ks. Coque- 
rean. Najęto dla ministra i dla dowódzcy floty angielskiéj 
Hotel de l’Univers za 14,000 fr. (na 3 lub 4 dni). Śpodzie- 
wanym jest także ks. Murat z rodziną. Parowiec wojenny ma 
ich przywieźć na rozkaz cesarza z Trouville. Liczbę obcych, 
jacy do tego właściwie małego miasta przybyli, szacują ni 60 
do 70,000, a sądzą powszechnie, że liczba ich wzrośnie do 
100,000. Rada miejska, pragnąc się odznaczyć, chce zrobić 
obóz z namiotów dla tych, którzyby w hotelach lub domach 
prywatnych nie znaleźli pomieszczenia. Gdybym rychléj o tém 
się był dowiedział, rozkwaterowałbym się tam z pewnością, 
gdyż pomieszkanie, jakie mi mój przyjaciel, którego nareszcie 
odszukałem, wynajął, dziennie 80 fr. kosztuje. Mój przyjaciel 
był na prawdę dumnym, że tak tanią stancyą dla mnie odkrył, 
czém mi usta zamknął. Okręta fl -ty angielskiéj, które we­
dług doniesienia, jutro mają nadpłynąć, zarzucą kotwicę w tak 
zwanéj wielkiéj zatoce w pośród trójkąta, jaki tworzą waro­
wnie Homet, środkowa grobla i flamandzka. Angielski okręt 
admiralski „Edgard" zajmie miejsce obok francuskiego 
admiralskiego, przestrzeń wolna między obydwoma ma 
250 metrów wynosić. Dwadzieścia pięćyechtów towarzyszących 
flocie angielskiéj wyszukała admiralieya sama z pośród 
najprędszych parowców. Niektóre z takich spacerowych 
yachtów są rzeczywistemi małemi korwetami. Przeprawa 
z Portsnn uth do Cherbourga połączoną będzie z wyścigami. 
Pierwszy yacht, który w zatoce stanie, odbierze 100,000 fr. na­
grody. Dwadzieścia i pięć tych yachtów jest wojskowo zorganizo­
wanych. Stoją one pod komendą admirała angielskiego, tworząc 
jednę dywizją. Będą także brały udział w manewrach. „Reine 
Hortense,“ przeznaczona la ministra maiynarki, spoczywa 
w pośrodku zatoki; przy jéj bok - miejsce zajmie yacht pa­
rowy „Enchantresse,“ na ktôréj się znaj ują lordowie admirali- 
cyi. Okrom tych 25 yachtów, które podczas uroczystości będą 
jako statki wojenne figurowały, mnóstwo już prywatnych nad­
płynęło, które zarzuciły kotwice naprzeciwko portu handlo­
wego w zatoce.’ Jeden z tych yachtów jest własnością pewnéj 
damy aDgielskiéj, która sama nim dowodzi, znajdując się na 
pokładzie swego statku w towarzystwi 14 letniego syna, jede- 
nastoletniéj córki, guwernantki i trzech panien służących. Za­
łoga statku pod jéj rozkazami składa się z kapitana i 12 maj­
tków. Kapitan bynajmniéj nie jest dowódzcą de facto, wspiera 
on tylko swemi radami szanowEą matronę. Ponieważ dawny 
mój znajomy, korespondent dziennika Patrie, który mi 
o tém mówił, damę tę jako nader miłą mi opisał i zaręczył, że 
chętnie gości, którzy jéj statek pragną zwiedzić, przyjmuje, wy­
brałem się po obiedzie na zwiedzenie jéj yachtu. Z kwitkiem 
jednak musiałem wrócić, zamiast damy bowiem według opi­
sów tak ponętnćj, miałem zaszczyt oglądania jéj kapitana. 
Pani jego bowiem tylko gości płci pięknćj przyjmuje. W za­
toce pełno życia; krocie statków krążą po niéj w najróżniejszych 
kierunkach. Długo jednakże się nie zatrzymywałem, deszcz 
silny popędził mnie ku lądowi. Sala kapitana yachtu była zre­
sztą tak wspaniale urządzoną, że bogatszéj rzadko w Paryżu 
zdarzyło mi się napotkać. Jak słyszę, cczekują jutro dwóch 
fregat włoskich, podług innych wiadomości, Eześciu, daléj je- 
dLéj austryackiéj i jednéj portugalskićj. Wojenny okręt bel­
gijski „E-j erande,“ który z Ostendy nadpłynął, już dziś cd po­
łudnia leży na kotwicy. Na ¡okładzie ma 24 oficerów. Na 
„Magencie“ odprawioną dziś została w przytomności admirała 
msza ś. W uroczystości nie uczestniczyłem częścią z braku 
czasu, częścią, że nie miałem upoważnienia do tego. Li­
czne a nawet bardzo piękne grono dam właśnie co uzyskało 
wstęp. Ułice Cherbourga przedstawiają w téj chwili — piszę 
wciąż w mojéj kawiarni, która blisko poczty się znajduje, — 
obszar nadzwyczaj ożywiony, na chwilę zdawaćby mi się mogło, 
że się w P&ryżu znajduję, gdyby wszędzie wzrok mój zamiast 
wesołych gamenów paryskich nie napotykał gapiących się chło­
paków wiejskich. Rzezimieszków zdaje się że tu nie brak, bo 
od pół godziny jeden mój znajomy, także korespondent, na- 
próżno szuka swego pugilaresu, w którym na nieszczęście nie 
było nic pieniędzy, tylko portret mlodéj jego żony, który zwy­
kle przy pracy natchnienia mu dodaje. Miejmy — w interesie 
jego dziennika — nadzieję, że mu nie zabraknie wyobraźni 
do przedstawienia sobie w duszy uroczych jéj rysów i bez fo-

rana znowu przyjdzie. Lecz już nie wrócił. Szukano więc 
dzieci i znaleziono je nieżywe już cd godzin kilku. Mieszka­
jący w bliskości niejaki p. Wbite poszedłszy przypadkiem do 
kawiarni, by trapów obejrzeć, poznał w nich dzieci — swój 
żony, żyjącej cd kilku lat w zakazanych stosunkach z niejakim 
p. Southey. Na domiar nieszczęścia przybyła z Ramsgatc 
wiadomość, że pani White i czwarte jćj dziecko zamordowane 
zostały w hotelu również przez niegodziwego zwodziciela Sou­
they. Mordercę polieya niebawem pojmała.

W braku regularnego liczenia ludnoś i c łćj Anglii roz­
porządziła władza około środka bieżącego roku policzyć lu­
dność dziesięciu wielkich miast połączonych królestw. Wedle 
obliczenia tego posiada Londyn 3,015,494, L'verpool 476,368, 
Manchester 354,930, Salford 110,833, Birmingham 327.842, 
Leeds 224,025, Bristol 161,809, Edinburg 174,180, Glasgow 
423,723, Dublin z kilku przedmieściami 317,566 mieszkańców.

WŁOCHY.
Florencja, 14 sierpnia. Poseł hiszpański p. Ulloa przy­

był wczoraj do Turynu i miał posłuchanie prywatne u króla, 
który go za powrotem do Fiorencyi w uroczystćj przyjmie au- 
dyencyi.

Z Neapolu donoszą, że rząd postanowił z większą jeszcze 
jak dotąd usilnością prowadzić roboty odkopywania Her- 
culanum, zapewne zachęcony nowemi odkryciami poro- 
bionemi w Pompei, gdzie znalezione złote i srebrne monety 
same już wystarczają do zapłacenia roboty. Jeden z dzienni­
ków donosi: „Blisko świątyni Junony, o którćj donosiliśmy 
niedawno, odkopano dom, który musiał należeć do jakiegoś 
ówczesnego milionera, bo meble są z kości słoniowćj, bronzu, 
marmuru. Szczegóinićj łoża w triclinium (pokój jadalny) są 
niezmiernie bogate; podłoga jest z mozajki po większćj części 
wybornie zachowanćj, we środku przedstawia stół zasta­
wiony do wielkiego obiadu. W środk r stołu widać pysznego 
pawia na wielkim półmisku z ogonem rozwiniętym, a przy nim 
jakiegoś drugiego ptaka z bardzo pięknemi skrzydłami, na 
około leżą raki morskie, z których jeden trzyma jaje w noży­
cach, inny ostrygę, która zdaje się faszerowaną, bo jest otwarta 
i pokryta jarzynami, trzeci nadziewanego szczura, czwarty 
mała czaszę pełną szarańczy. Dalćj mozajka przedstawia 
szereg półmisków z rybami, kuropatwami i innóm ptastwem, 
z których każde trzyma swą głowę w łapkach. Potóm idzie znowu 
okrągły pas obejmujący rozmaitego rodzaju wędliny, oraz inny 
przedstawiający jaja, ostrygi, oliwki, otoczony pasem z brzo­
skwiniami, małemi melonami, innemi owocami i jarzynami. 
Mury triclinium pokryte są malowaniami al fresco przedsta­
wiającemu ptaki, owoce, kwiaty, zwierzynę i ryby wszekiego 
rodzaju pomiędzy nader oryginalnemi arabeskami. Cały po­
kój jest niesłychanie bogaty i pełen piękności. Na stole z bar­
dzo rzadkiego drzewa nasadzanym złotem, marmurem, aga- 
tem i lapistazuli stały jeszcze amfory z winem i kilka kubków 
z onyksu.“
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Ostatnia wiadomości.
Wedle depeszy otrzymanych przez Schles. Ztg zanosi 

się w czasie pobytu króla Wilhelma w Baden-Baden na zjazd 
tamże monarchów średnich i mniejszych państw niemie­
ckich.

tografii.
ANGLIA. '

Londyn, 11 sierpnia. Dotąd żadnćj tu nie ma wiadomo­
ści o „Great Eastern“ i dwóch jego towarzyszach „Terrible“ 
i „Sfinksie“ a przecież już dziesiąty dzień mija od czasu, gdy 
ostatnia z olbrzymiego okrętu nadeszła wiadomość. Optymi­
ści starają Bię ztąd wywnioskować, że „Great Eastern“, zo­
stawszy na miejscu, gdzie spostrzeżono przerwanie liny tele- 
graficznśj, stara się ją odszukać, lub tćż, jeżeli s ę na powierz­
chni morza utrzymała, odnaleźć wspierającą ją bają. Z dwóch 
tych przypuszczeń ostatnie więcćj ma prawdopodobieństwa za 
sobą; ale i w takim razie innego wyprowadzić wniosku nie 
można, jak że „GreN Eastern“ nie udał się w podróż ku lą­
dowi w pierwszych trzed dniach po zepsuciu lmy, przypuści­
wszy, że inna jaka nieznana nam okoliczność nie wstrzymała 
jego podróży.

W ostatnim czasie nowe okropne morderstwo przeraziło 
mieszkańców tutejszych. Przed niedawnym czasem przybył 
nieznajomy mężczyzna do kawiarni w Holborn z trzema ubogo 
lecz chędogo ubracemi dziećmi i zamówił dla nich nocleg. 
Dnia następnego przyszedł po nie chcąc je zaprowadzić na 
przechadzkę, z którćj powróciwszy kazał dzieciom podać wie­
czerzą. Zapłaciwszy należytość, oświadczył, że następnego

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 17sierpnia. Tutejsza izba handlowa wydała niedawno- 

temu sprawozdanie za r. 1864, ważny w każdym razie przyczynek do 
historyi i statystyki naszych stosunków handlowych i komunikacyjnych.
Z dokładnych dat i cyfr najtroskliwszej statystyki wykazuje się ogromny 
wzrost handlu i przemysłu, pomnożenie środków komunikacyjnych, 
zwiększony obrot kapitałów, nareszcie niesłychane życie na polu ko- 
munikacyi i korespondencyi handlowój i przemysłowej. Urzędowe ra­
porty władz pocztowych i biór telegraficznych ciekawy pod tym wzglę­
dem przedstawiają obraz.

Taką jest treść ogolnego poglądu na rzeczone sprawozdanie. 
Co się tyczy szczegółów dowiadujemy się z sprawozdania co na­
stępuje:

Nasamprzód będzie istniała w Poznaniu począwszy od 1 paź­
dziernika rb. zatwierdzona już przez ministra handlu Giełda Po­
znańska, z prawami i przywilejami służącemi wszystkim innym tego 
rodzaju instytucyom w obrębie monarchii pruskiej. Następnie, co się 
tyczy handlu zboża, drzewa i innych surowych płodów w ciągu roku 
1864, a mianowicie co się tyczy dostawy tych artykułów handlowych 
z Królestwa Polskiego, zapisujemy ze sprawozdania izby handlowej 
następne szczegóły: pszenicy przywieziono w roku 1S64 z Królestwa 
Polskiego do W. Ks Poznańskiego 121,639 szefli; żyta 615,576 szefli; 
jęczmienia 12,978 szefli; owsa 75,176 szefli wraz z tatarką; grochu, 
prosa, wyki 5039 szefli; siemienia lnianego 19,574 cent.; rap3U 33,600 
cent.; koniczyny 902 centnarów.

Co się tyczy bydła, wprowadzono w tymże samym czasie z Kró­
lestwa: 1182 koni, 11 krów, 4 cielęta, 1122 tucznych świń, 150,447 
świń nietucznych, 1678 prosiąt, 5336 skopów, 2732 innych owiec.

Co się ryczy wreszcie innych surowych płodów, wprowadzono 
z Królestwa Polskiego: 3856 cent, surowych skór, 28 cent, skór do 
wyrobów na futra, 341 cent, skór zajęczych i królikowych, wełny 
19,554 cent, włesia 935 cent.

Drzewa nareszcie wprowadzono z Królestwa Polskiego: drzewa 
opałowego 2402 sążni, belek z drzewa twardego 20,860 sztuk; belek 
z drzewa miękkiego 99,111 sztuk, desek, łasztów i blochów 15,695 
łasztów.

Cyfry powyższe przekonywając z jednej strony o rozkwicie sto­
sunków handlowych między W. Ks. Poznańskiem a Królestwem Boi­
skiem, uderzają przecież z drugiej niespodzianćm dla nas spostrzeże­
niem, to jest, że handel wszystkiemi powyższemi artykułami szedł 
prawie w równej rozciągłości w ciągu roku 1863, co i w następnym 
roku 1864. Stosunki handlowe Królestwa nie ucierpiały tedy zbyt do­
tkliwie, jak ztąd widać, przez rok 1863.

— Rada Stowarzyszenia Polskiego w Nancy przesyła 
' nam następujące sprawozdanie z czynności swoich i z obrotu sum To­

warzystwa za ubiegłe półrocze:
Zawiązane w dniu 2 lutego rb. Stowarzyszenie Polskie w Nancy, 

w celn zespo'enia pojedyńczych usiłowań kn wzajemnemu się wspie­
raniu i wspieraniu prawdziwie potrzebujących, chociażby nienależą- 
cych do tego stowarzyszenia rodaków, skreśliło sobie ustawę, wedle 
której nietylko widzi się obowiązanem nieść ulgę w potrzebach mate- 
ryalnych, tak przez udzielanie wsparcia jak i pożyczek terminowo do 
zwrotu ratami obowiązujących, ale nadto czuwania wspólnego nad 
stroną moralną stowarzyszonych.

Dla zgromadzenia funduszów Stowarzyszenie zobowiązało się 
składać miesięczny podatek, przyjmować dobrowolne składki i wpływy 
nadzwyczajne.



4
Rada stowarzyszenia Cżuje potrzebę ogłoszenia sprawozdania 

z czynności i stanu pieniężnego za upłynione 6 miesięcy od chwili za­
wiązania się Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie do dnia dzisiejszego liczy 63 członków.
Przychód od dnia 2 Intego do 7 sierpnia 1865 rokn:
Podatku miesięcznego od Stowarzyszonych . 366 fr. 75 cent.
Wpływów nadzwyczajnych:

a) od mieszkańców miasta Nancy, nadesłane
z zastrzeżeniem rozdzielenia bezzwłocznie 
pomiędzy głównie potrzebujących w dwóch 
kwotach............................................................  379 fr. — cent.

b) składek dobrowolnych od osób życzliwych 
pod dowolną dyspozycyą stowarzyszonych 186 fr. 60 cent.

Razem 932 fr. 35 cent
Rozchód:

a) Z wpływów pod lit. a. wydano na wsparcie 36
stowarzyszonym...................................................... . 367 fr.

b) Z funduszów pod nr. 1 i 2 lit. a i b czternastu 
przejeżdżającym różnoczasowo rodakom wydano

c) Chorym współstowarzyszonym na lekarstwa i inne
potrzeby........................................................................25

d) Na opłacenie mieszkania ob. N. kuracyą jego 
żony i pogrzebanie zmarłego dziecka . . . ,

e) Za przerobienie odzienia nadesłanego ca rzecz
stowarzyszenia...........................

f) Użyto na koszta korespondencyi w interesie sto­
warzyszenia ..................................................................

1.
2.

83

lenia każdy swych poprzedników. Dopiero po spuszczeniu górnika 
zaopatrzonego w wielkie blaszane naczynie napełnione ogniem udało 
się wydobyć martwe cztery ciała.

— Stenografia polska 1 ruska. Dotąd istniały we Lwowie 
obok siebie dwie szkoły stenograficzne, jedna p. L. Olewińskiego, 
druga p. J. Polińskiego i na nich oparte dwa oddzielne towarzystwa: 
jedno towarzystwo polskich i ruskich stenografów z organem swoim 
„Czytanką stenografii polskićj i ruskiej"; drugie: Pierwsze galicyjskie 
towarzystwo stenografów, którego organem była „Biblioteka stenogra­
ficzna“ p. J. Polińskiego. Obydwa towarzystwa dotąd rywalizujące 
mają zlać się teraz w jedno wspólne towarzystwo, przyjąć jeden sy­
stem stenograficzny i jeden organ. Obadwa towarzystwa wysadziły po 
trzech członków do komisyi, która obierze sobie siódmego prezydenta 
z poza grona stenografów i uchwali zasady, których się stenografia 
polska na przyszłbść trzymać będzie. Odtąd więc połączonemi silami 
moralnemi i materyalnemi będzie się mogła nauka stenograficzna, tyle 
ważna w ruchliwem życiu umysłowem i politycznem, prędzój rozwinąć 
i do ogólnego postępu wiele przyczynić, Życzymy najlepszego powo­
dzenia 1

35

70 cent.

40
Ogółem 516 fr. 10 cent.

Pozosiaje więc kapitału stowarzyszenia 416 „ 25 „
Z tych: w pożyczkach, ograniczonych do wyso­

kości fr. 20 korzystało w ciągu sześciu miesięcy człon­
ków 27. Obecnie w ręku 24 osób znajduje się w ro­
zmaitych kwotach rozpożyczonych................................. 305 „

Pozostaje w kasie stowarzyszenia w gotówce 111 ,, 25 cent. 
Oprócz tego otrzymano na rzecz stowarzyszenia pewną ilość 

odzienia, które głównie potrzebującym rozdano.
Nancy, dnia 7 sierpnia 1865.

Przybyli do Poznania dnia 17 sierpnia.
BAZAR Właśc. dóbr Chełkowski z Wilczy, kup. Olszewski z Żer­

kowa, kapitał. Borzęcki z Brzostowa.
HOTEL PARYSKI. Włość, dóbr Skoraszewski z Wysoki, Lutomski 

z Radłowa, dzierż. Królikowski z Gołąbowe.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Radzimiński z Zdzle- 

chowic, Otocki z Warszawy, Wagenknecht z Tormiętowa, akademik 
br, Dąbski z Belgii.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Treskow z Owińsk, 
Skrzydlewski z Mukoszyaa, Prądzyński z Siemianowa, Ciszewski 
z familią z Franzensbad.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Kunkel z Wilanowa, Kompf 
z Kornat, Wągtowiecki z Szczytnik, Korytowska z Prochowiska, 
prób. Wrzesiński z Wrześni.

HOTEL BERLIŃSKI, Właśc. dóbr Griebsch z Rudek, Schwandis 
z Obornik.

tal. pł. Wypowiedziano. 4000 cent, żyta po 43 
okowity po 14%2 tal. i 1200 cent, owsa po 25 tal.

Wrocław, 16 sierpnia. Na targu: piękna 
sgr.

Pszenica biała 67—69
żółta 65 -67

Zyto 53-54
Jęczmień 36—38
Owies 27—28
Groch 63—66

Rzep: 270—258—250 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 258—248—244 sgr. za 150 fi™. 
Rzepak latowy: 215—210-205 sgr. za 150 fant ! Û 
N» giełdzie: Zyto: słabo, 2000 funt, na sierp " 

39%, wrześ-paźd. 39%—%, paźd-list. 40%, list-gru. 4h 
kw-maj 43 tal. płac. Pszenica: ra sierp. 53% tal. pł. j'w 
na sierp. 34% tal. żąd. Owies: na sier. i sier-wrześ. 35,
34 tal. żąd. Rzep: na sierp. 122'% tal. żąd. Olój rzepi, 132 
zmiany, w miejscu 13, na sierp, i sierp-wrześ 13% żąd.,\ jjego 

9ÎÇ

o I

Ant. Jaxa Ewlatkawsfel, kasyer. Władysław Moszyński, sekretarz. 
Teofil Iwlklewloz, członek.

i
w,’iatlomości Skand lowe.

— * Wicekról egipski znany pomiędzy kupcami angielskimi, 
fabrykantami, jubilerami i handlerzami koni jako zsgorzały przepychu 
miłośnik, kazał sobie na Tamizie wybudować przepyszny jacht prywa­
tny, który w tych dniach spuszczono z warsztatu. Nazywa się jacht 
fen „Mehrousse“ i ma być jednym z najpiękniejszych, jaki kiedykol­
wiek zbudowano. Szczególnie celuje szybkością; 18’/a węzła ma prze­
pływać na godzinę, tak że wicekról na swych przejażdżkach z Ale- 
ksandryi do Marsylii nie 5 już lecz tylko 3 dni wystawiony będzie na 
cierpienia choroby morskiej. Statek ma 400 stóp długości a maehiny 
siłę 800 koni. Budowr-iczy jego, Samuda Brothers, wybudował także 
fregstę pancerną „Independencia“ dla rządu pruskiego.

— * Bresl. Ztg donosi, że gdy w dniu 7 bm. w Rothenburgu 
w Wyższych Łużycach zajmowano się wydobywaniem wody za pomocą 
wiadra z jednej szyby węglowij, udusiło się trzech robotników na 
dnie rzeczonej szyby, z których pierwszy spuścił się, aby na jéj dnia 
odszukać urwane naczynie, a trzéj inni kolejno zstępowali celem oca-

Stowarzyszenle knpleoklo w Poznania dnia 17 sierpnia.
Żyto: bez obrotu, na sier. i sier-wrześ. 33’, 2, wrześ paź. (je­

sień) 38’/,j, paźd-list, 39%, list-gru. 39%, na odstawę w:os 41% tal. 
pł. Okowita: ber obrotu, na sier. 13'/12, wrześ. 13 ’/,2, paźd. 13%2, 
list. 13'/,, gru. 13%, sty. 13% tal. pł.

Berlin, 16 sierpnia. Pszenica: 109 funt, w miejscu 48—64 
tal. pł. wedle jakości. Żyto: SO funt. 43%-%, nowe 46%—47%, na 
sier. i sier-wrześ. 42%—43, wrześ-paź, 43%—%, paź-list, 44%—45%, 
list-gru. 45%—46 Ul. płac. Jęczmień: 1750 funt. 28—33 tal. płac. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 23—27% ;ł., na sierp 25, sier-wrześ. 
i wrześ paźd. 24%, paźd-list. 24%—% pł., list-gru. 24% żąd., na od­
stawę wios, 25 — % t:ł pł. Groch: 2250 funt, do gotowania w miej­
scu 60—58 tal. pł. Olój rzopiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 
13% żąd., na sierp., sier-wrześ. i wrześ-paźd. l3'%4, paźd-list. 13% 
—"/I2, list-gru. 13” 24, gru sty. 14, kw-maj 13"/1S tal. płac. Olój 
lniany: 1(0 funt, bez beczki 12% tal. żąd. Okowita: 8000% Trał.
w miejscu bez beczki 14'%2, na sierp., sierp wrześ., wrześ paźd.
i paź-list 14%-%,, list-gru. 14%a—%—9% , kw-maj 14%—

Obwieszczenie.
Właścicieli domów wynajmujących swój 

inkwaterunek zawiadamiamy, że najęte 
kwatery są w zupełności obsadzone i że 
dnie 20 m. b. jeszcze około 700 ludzi na 
dni i 1 tu na kwatery przybędzie, azatena, 
że inkwaterunki wedle tego na ich grunta 
przypadające do ich własnych mieszkań 
przysłane będą,

Poznań, dnia 16 "sierpnia 1865.
Magistrat. [4014]

Aukcya.
W piątek, 18 sierpnia rb. przed po­

łudniem od godziny 9 sprzedawać będę 
drogą licytacyi publicznej gotówką najwię 
cój dającemu, w lokaln aukcyjnym przy 
nl. Magazynowej Nro. 1:

materye na ubiory, goto­
we ubiory, cygary, szam­
pana, towary porcelano­
we, nowtosrebrne i sta­
lowe Itd., a o godz 11 nowy 
sztucer. (4002)

Hychlemski,
król. kom. aukcyjny.

Dom. Earozewo pod Grodziskiem po­
trzebuje od ś. Michała pisarza go­
spodarczego. (3993)

Przy Bernardyńskim placu 5 jest pokój 
umeblowany o 2 oknach do wynaj. Bliższa 
wiad. na pierwszem piętrze tamże. [4019]

Grnnt
No. 19.

do sprzedania na św. Marcinie 
[4020]

Walne zgromadzenie Towarzystwa rol­
niczego p. inowrocławskiego, odbędzie się 
w dniu 11 września r. b. w poł. o godz 
12 w hotelu oberżysty p Ballnga w Ino- 
wrooławlu, na które członków uprzejmie 
zaprasza (4016)

Zarząd Towarzystwa.
Porządek dzienny walnego zebrania bę­

dzie następujący:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2. Odczytanie protokółu z przeszłego 

walnego zebrania.
3 Sprawozdanie z posiedzenia, odbytego 

przez Zarząd Centralny.
4. Rozprawa o melic-racyi torf wych łąk 

według metody p. St Paul.
5. Dyskusya nad kwestyą zaprowadzenia 

stacyi ogierów.
6. Jakie są środki zaradcze w braku pa­

szy i ściółki, ze względu na szczupły sprzęt 
tegoroczny.

7. Jakie są sposoby zachowania okopo- 
win przez zimę zewnątrz budynków z-jak 
najmniejszein użyciem słomy.

8. Sprawozdanie komisyi, dotyczące sta­
cyi rólniczych i hodowli drzewek.

9. Uwiadomienie o odczycie rozprawy 
na przyszłóm walnem zebraniu.

10. Wnioski członków.
11. Wylosowania pomiędzy obecnych 

członków dwóch pługów:
a) Ruchadła o buszce patentowanej 

Eckerta,
b) Pługa angielskiego Howarda.

12. Okazanie i opis tych płngów.
13. Wykonanie próby z temiż pługami.

Przy Lipowej ulicy No. 1 na drugiem 
[piętrze, są 2 eleganckie pokoje do wy­
najęcia.

Izoterya na ium katoli­
cki w fi&oionii.

Ciąg. 4 września rb.wygr. 100,000 tal.,10,000 
tal., 5000 ta!.; 5 raz? p. 1C00 t 1., przeszło 
400 obrazy olejne wartości 30,000 tal. Lo­
sów p. 1 tal. tylko na krótki czas 
poi., Strzelecka ul Nro. 8 B. (4011)

Kryger.

Sprzedaż doi r.
Wieś szlachecka Marclokowo dolne, 

wraz z folwarkiem Oćwieką, osobne 
folium hipoteczne mającym, w depar­
tamencie bydgoskim, w powiecie mo- 
gilnickim położona, je3t z wolnej ręki 
do sprzedania. Marcinkowo wrsz z fol­
warkiem ma 1700 m. m. rozległości, 
ziemia w % pszenna w % zdrowa 
żytnia i w dobrej kulturze. Ilość siana 
wystarczająca, nieużytków niema ża­
dnych. Na folwarku założony chmiel­
nik mórg 14 wynoszący. Budynki ma- 
eiw murowane i w najlepszym stanie. 
Inwentarzy żywych: 1000 owiec, 20 
koni, 28 wałów, 12 krów, jakoteż 
kompletny inwentarz martwy. Bliż­
szej informacyi udzieli (4001)
Aćmiuistrac.ya dóbr Witakcwice 

pod Kiszkom em.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 sierpnia.

Papiery pruskie, j % jadanoj płac.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.......... .
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

4%

4%
1%

Pomor..

- W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie............
— Saskie...............
— Prus Zach......

3%
3%
3%
3%
4
3%
4
4

S'A
3'/.
4
3%
4

90%

- Poż. naród 
Austr. Obi. 250 fi...

— rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. -Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie—
— Saskie................
— Szląskie............

Papiery zagrania. 
Austr. metali...........

(-

97%

100'% 
105%' 
97%' 

ioo%! 
1CO%' 
129%: 
90%' 
37%[ 
sg*/,; 
83%: 
92 ' 
85%' 
97 i

94%

96%' 
82'% 
92%' 
96 - 
96 I 
95%: 
95%

97%;
97%

64%

Rosy. poż. angiel

Cert. A. 300 zł.

Pieniądze.
Frydrvchsdory...
Lujdory.................
Złota, funt cel.. 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas 
Niem. banku.... 

płat, w Lipsku
Austr. bankc......
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz. 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hawb............
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow..
Brzeg-Niskie......
Koźlo-Bogumin. 

pierwot..

% żądano płac.

5 _ 69 1
5 — 77%'
4 — 75
5 — 91%,
5 Ù- 91%
4 72 — .
5 — 92%'
4 — 72%
4 — 91%j

_ 113%'-
__ — ill%'
—— 466%'
_y __ 29
— — 99%
__ — —
__ __ 99%'
— — 93%[

— —
— —

5 90%'
4 — 203’%'
4 — 149%
4 — 217
4 __ Í21 ■
4 — i 43
4 —. —
4 — 88
4% — 56 i
4% —

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn........

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stow. kas.... 
Beri. To w. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj.
Concordia............... .
Magd, assek. ogn 
Oblig.zpraw.pierw.

Berl.-Hamb.

°/o żądano

4 -
4 85
4 —
3% —
3% —
4 —
3% —

4 130
4 109%
4 114
4 —
4 102
4 95
i H2%
4
4 103
4 /_
4-' —rA 150

5 121
5 —
4 —
4 —

4
4% —
4 —

płac.

96'% Berl.-Hamb. n. Em.
— Berl.-Pocz.-Mag. A.
72' 4! — Litt. B...........

i72’% — Litt. C..........
.54% Berl.-Szczecin 

77
94

! — III.Em...........
:Dolno-Szl.-March...
[ — konwen...........
; — — III. ser..

— — IV. ser.. 
Görn.-Szl. Litt. A.

— ' — Litt. B............
— — Lit. C.............
— — Lit. D.............
34%; _ Lit. E.............
— - Lit. F.............
99% Starogr.-Pozn...........
fUl- TT T7„

] — II. Em......
Koźlo-Bogumin..

100

101* H. Em..

kw-maj 14 tal. pł.
Szozeoin, 16 sierpnia, Na targu. Pszenica:!# 

Żyto: 44—48 tal. Jęczmień: 30—34 tal. Owies-' ł 
Groch: 48—52 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w początku wyżój, końa 1 
85 funt żółta w miejscu 5G—63, 83—85 funt, żółta na sierp 1 
wrześ. 62'% żąd., wrześ-paźd 62%-63-62%, paźd-list. r 
—63, na odstawę wios. 65-%—% tał pł. Żyto: słabo ; 
w miejscu 42—44, na sierp, i sierp wrześ. 43, wrześ-paźj,
—’%, paźd-list, 44, na odstawę wios. 46%—% tal. pł. j,.
70 funt, szląski na odstawę wio?. 34'% tal. pł. Owies: 47. 
26% tal. płac. Groch: odstawę wiosenną 44% tal. płacona ami 
zimowy: w miejscu na wrześ-paźd. 102% żąd., latowy. aj 
Olój rzepiowy: mało zmiąny, w miejscu 13%, na sieny, 
wrześ-paź 13% płac., paź-list. 13% żąd., kw-maj 14 tal. phc 
lniany: w miejscu z beczką 12 tal. żąd. Oko wita: słabo, i 
bez beczki 14%2) na sierp, sierp-wrześ. i wrześ-paź. 14'/,,- 
list. 14, na odstawę wiosenną 14% tal. płac. Zameldo 
węcpli żyta.
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Babimost, 10 sierpnia. (Chmiel.) Żadecki chmiel,, 
w okolicy tutejszój, wydąje dość dobry plon, podczas kiedy 
chmiel tutejszy w wielkiej ilości do3tał plam, skutkiem chi 
chmielników zupełnie zniszczało. Gatunki później wyrzynaii 
mały się dość dobrze. Godne uwagi, że podczas kiedy 
chmielnik choruje na rzeczone plamy, inny sąsiedni zupełnie 
jest wolnym.

Peszt, 13 sierpnia. (Wełna.) Obrót był w npłynioijAt 
dniu znacznie ożywionym, sprzedano blisko 3000 cent rozumu y 
tnnków, których przeszło połowę wzięto za granicę. Za wek 
strzyżną płacono 2 do 3 fi. wyżej, inne gatunki wykazują*" 
zmianę. Usposobienie było dość dobre.

i
, idi

téj
Inseratu p, M. z Sm. z r.owodu dotknięcia osobistości« 

nie możemy. Ekspedyoya Dziennika.

12 mil za Warszawą nad rzeką spła- 
wną, szosą i budującą się terespolską ko­
leją jest 39 włók dobrej ziemi, 6 włók łąk 
i 40 włók dobrego la: u miary chełmińskiej 
do rozkolouizowania. Warunki: za włókę 
1GC0 rs. wkupnego i pół rubla z morgi 
czynszu. Gdzie? wskaże ekspedycya. (3989)

Cały dcm na Grobli No. 25 z wielkim 
ogrodem, lub też pojedyncze mieszkania 
w tymże domu są do wynajęcia od św. Mi­
chała r. b. " (3454)

Bliższych szczegółów dowiedzieć się mo • 
żna ulica Berlińska No 14 w kantorze.

Odłożone szlipsy po 5 sgr. u
JE. Hiiflnumnn, fryzyera,

[4018] plac Wilhelmowski 16.

Gorzką wódkę choleryczną
znaną jako eliksyer wzmacniający żołądek, 
polecają

Jakóba Scklesingera Synowie,
[4010] Chwaliszewo 73.

Prawdziwe rosyjskie cygarety i
cyga rowki trzcinkoWe z 
orzechem kamiennym i bez
mego odebrał i poleca skład pra­
wdziwych import, cygar l»a- 
wańskicli i liainburgskick

Izydora Cohn,
przy nl. Berlińskiej, naprzeoiw polioyi.

iądano płac. °/0 żądano

-kole iząEkonom lub też pisarz,
msj.łcyr, bezżenny, z dobrerci świsda 
znajdzie natychmiast umieszczenie wa 
wielkiem gospodarstwie. Listy frai ”. 
ścian 148 poste restante. ‘ raw

łybŚrodek przeciw tasiemU 
i robakom płacowy :̂e

ton owiec.
Lekarstwa rzeczone na wszysl 

dominiach tutejszej okolicy od kii 
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